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W t o r e k ,  — M a r c a .
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P o lsk ieg o : Roczna, 56 
r .  Półroczna , 28 r . 
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tabottwśct Krajowe,
Petersburg  | |  M arca,

Przez roskaz dzienny C e s a r s k i  z dnia 8  b .  m. m ia- 
nowani: Zostający przy J. C. M o ś c i  W . X. W . Mistrzu 
artileryi do poleceń szczególnych Jener.-major M azaraki 
Dowodzcą prochowni Kazańskiej, s pozostaniem przy W . 
X i f c i c . — Dowodzca pułku szlachecsiego Jenerał.-major 
LPilken 1, Członkiem Rady Zakładów wojskowo-natiko­
wych, i ma zostawać w wojsku.— Dowodzca pułku pie­
szego W ołogodzkiego Pułkownik Puszczy n Dowodzcą 
pułku Szlacheckiego.

Ukazy  C e s a r s k i e  do R ządzącego Senatu.

15 Lutego. .. Jenerał—gubernatorowi Syberyi Zachodniej, 
Jenerał-porucznikowi Sulim a , nadaną zostaje, we wzglę­
dzie w ojsk , powierzonych jego zwierzchnictwu, władza 
naczelników oddzielnych korpusów w  czasie pokoju, okreś­
lona w XVI i XVII artykule Ukazu Rządzącego Senatu 
z d. 12  Grudnia 1 8 1 5  roku.

2 1  tegoż tn. Dymisyonowany Jenerał-major Kuzmin, 
mianowany Cywilnym Gubernatorem W ołogodzkim , z 
rangą Rzeczywistego Radcy Stanu.

2 7  tegoż m. Urzędnicy Głównego Sztabu 1 ej armii, 
l e j  klassy K irkor  i G lizyński, podniesieni zostają do 6 ej 
klassy.

2 8  tegoż m. F ligel-adjutant Pułkownik hrabia Protasow  
mianowany Członkiem Głównego Szkół Rządu, z zacho­
waniem dotychczasowego tytułu.

tegoż dnia. ..Uznawszy za konieczną przekształcić we 
wszystkich od Polski przywróconych gubernijach wydział 
edukacyjny, stosownie do rzetelnych pożytków tamecznego 
kraju, zamyślaliśmy urządzić dla okręgu Białoruskiego 
wyższy zakład naukowy w Orszy, któryby, s czasem, w 
obszerniejszem rozwinieniu, m ógł zastąpić zniesiony Uni- 
wersvtet W ileński.»

..Wśród tego, Lyceum  W ołyńskie przeniesione zostało s 
Krzemieńca do Kijowa; a ukazem danym do Rządzące­
go Senatu, w dniu 8  Października 1 8 3 3  roku, ustanowio­

ny Uniwersytet pod 
równego, Oświeciciela 

"Skądinąd widzieć 
w Orszy, na cel ponu 
krytych w tom mieście 
konane s pożądanym sku

len iem  W ielkiego, Apostołom
yzny naszej.”
a ło , że wzniesienie gmachów  

nia Lyceum, s powodu od- 
ogodności, nie m oże być do­
ili; że w ogolności urządze­

nie wyższego zakładu naukowego w okręgu Białoruskim 
wymagałoby, 
długiego czasu,

obok wszelkich, łożonych na to kosztów, 
gdy przeciwnie, W nowozałożonym Uni­

wersytecie Sw. Włodzimierza, Wszystkie pilniejszej potrze­
by kursa, w bieżącym jeszcze roku rospoezęte będą; że 
ten Uniwersytet, przy pomnożonych środkach, m oże za­
stąpić oba Lycea, zamierzaue przedtem w Kijowie i Or­
szy; ze Kijów, środkowe stanowisko handlu i przemysłu 
okolicznego kraju, powinien ze wszystkich tych względów  
służyć też za środek systematu naukowego wszystkich 
zachodnich gubernij, na cel ostatecznego kształcenia m ło­
dzi, przygotowanej kutem u w gimuazyach okręgów Kijow­
skiego i Białoruskiego.”

O  O

"Biorąc to wszystko na uwagę, R o s k a  z u j e  m y  zaniechać 
urządzenia Lyceum w Orszy, summy zaś na wybudowa­
nie dlań gmachów wyznaczone, to jest 2 0 9 ,5 0 8  rubli 
srebrem i 3 5 2 2  rub. assygnac. z mogącemi nadto znaleść 
się nieużytemi pozostałościami od dochodów z ogólnego edu­
kacyjnego funduszu za rok 1 8 3 5 , obrócić na budowle i 
inne potrzeby Uniwersytetu Sw. W łodzimierza, jako do­
datek do sum m , na ten przedmiot, już wydzielonych.”

..Tym sposobem, ustalając na gruntownych zasadach, sy- 
slemat wyższego naukowego kształcenia dla wszystkich 
zachodnich gubernij, zostajemy w przekonaniu, że ich 
mieszkańcy, tak w tym środku, jako i w ogóluem jedno- 
wzorowe’m urządzeniu wydziału edukacyjnego w całej roz­
ciągłości P a ń s t w a ,  znajdą wyraźny dowód nowej tro­
skliwości o wszystkich wiernych poddanych N a s z y c h :  

ażeby młodzi ludzie, wychowywani wszędzie w  jednako­
wym duchu, gwoli ogólnem u dobru wspólnej ojczyznyr, 
ku spokojności swych rodzin, ku własnemu swemu ukształ- 
ceniu w  zakresie społecznego bytu i trwałej pomyślności 
na polu służby publicznej, cieszyli się wszyscy bez podzia­
łu  jednakowy N a s z £ ojcowską m iłością.”

..Rządzący Senat, we wszystkie'm co wyżej wyszczegól­
niono, uczyni należne rosporządzenie.”
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2  Marca. Zostają podniesieni do rang: R a d c y  K o l-  
l e g ia ln e g o  Prezydent Izby Wileńskiej Sądu Kryminal­
nego Radca Dworu Zadowski i A s s e s o r a  K o l l e g ia l -  
n e g o :  Grodzieński Strapczy Spraw Kryminalnych Radca 
Honorowy Kermeński (obaj na przedstawienie Jenerał- 
gubernatora tamecznego kraju,) i zostający w kancelaryi 
Głównego Zarządu Cenzury Radca Honorowy Laskowicz.

4  Marca. Członek Rady Państwa, W ielki-Podkomoizy 
(Ońepij-Kaiueprep-b) Dworu hrabia Golowkin mianowany 
Kuratorem okręgu naukowego Charkowskiego, z zacho­
waniem dawnych urzędów i tytułu.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderów, z d. 
2 4  Lutego, nadane ' zostają ordery: Ś. A n n y  2  k la s s y  
s k oron ą: Protojerejowi Kijowopieczerskiej Włodzimier­
skiej Cerkwi Janowi Skworcow; t e g o ż  o r d e r u  2  k las. 
Archimandryci i Reklorowie Seminaryj: Mińskiego Euge­
niusz, Mohylewskiego Polikarp i W ołyńskiego Flawian; 
Arcbimandryta Poczajowskiej Laury W niebowzięcia Na­
miestnik Antoni; Protojereje: Mohylewskiego Katedralnego 
Soboru Jakub G ladkij i Ober-kąaelan czynnej armii Chry- 
zant Czerniawski.

—  Na zdanie Rady Państwa Ń. P a n  w  d. 17  Stycz­
nia b. r. raczył zatwierdzić Uśta“wfę zarządu kozaków Ma- 
łorossyjskich.

— • Na przedstawienie Kuratora okręgu naukowego 
Kijowskiego i na zdanie Koijrtetu PP. Ministrów, N. C e­

s a r z  Jmć raczył roskazać, ’ by przy Gimnazyum Kijow- 
skiem , po przekształceniu ! t na mocy Ustawy zakładów 
naukowych, zatwierdzone3l\rzez N. P a n a  w  d. 8  Grud. 
1 8 2 8  roku, był mianowany nauczyciel wiary Rzymsko­
katolickiej, który, na równi z nauczycielem Greko-rossyj- 
skiej wiary, ma pobierać ze Sbarbu Państwa po tysiąc rub­
li assygn. na rok.

Ukaz Rządzącego Senatu  1 Departamentu.

2 6  Lutego. Iż znajdujący się w kraju Orenburskim 
dymisconowani kozacy Uralscy i Orenburscy, K ałm ucy, 
Tieptiary, Baszkiry i Mieszczery, jako (prócz kobiet) pod­
legli sądowi kryminalnemu, sądzeni być mają, za wykro­
czenia wszelkiego rodzaju, przez Sądy wojskowe.

—  N. C e s a r z  J m ć  raczył zatwierdzić przełożony przez 
Prezesa towarzystwa Gospodarstwa wiejskiego w Moskwie, 
Jenerała jazdy xięcia Golicyna, a powzięty przez kilku 
miłośników ogrodnictwa, zamiar ustanowienia tamże to­
warzystwa, którego celem będzie: 1) Zaprowadzenie i 
rozmnażanie ogólnemi środkami ogrodowych i treibliau- 
zowych drzew i roślin, przez sprowadzanie katalogów i 
nasion, roślin i cebulek, kosztem towarzystwa lub poje- 
dyńczych jego członków. 2) Ulepszenie gatunków drzew 
i krzewów owocowych, rosnących w kraju, przez szczepie­
nie i inne ogrodnicze sposoby. 3) Przyswajanie takich 
które wymagają ochraniania od zimna, przez upowszechnie­
nie i sprawdzanie doświadczeń już w tym przedmiocie 
czynionych. 4 ) Upowszechnianie wiadomości praktycznych 
w  przedmiocie ogrodnictwa i ulepszeń w budowie ciep­
lic i inspektów, i w ogólności uprawy i rozmnażania 
drzew i roślin. 5 ) W ykrycie prywatnych ogrodowych i 
oranżeryjnych zakładów w  Rossyi, szczególniej zaś w  
okolicach Moskwy i wyjaśnienie rozmaitych używanych  
w  nich sposobów uprawy i sposobu chodzenia około roś­
lin. 6 )  Ustanowienie stosunków ze znakomitszemi m iłoś­
nikami sztuki ogrodniczej, botanikami i ogrodnikami w

Rossyi i zagranicą. 7 ) Utrzymywanie dzienników zagra­
nicznych w przedmiocie ogrodnictwa i tłumaczenie pism 
pożytecznych w celu ogłaszania otiych w Gazecie Mos­
kiewskiej, lub innych dziennikach, według uwagi towa­
rzystwa. Nakoniec 8) zakładanie, kosztem towarzystwa 
cieplic na rośliny obcych krajów i szkółek drzew i krze­
wów' s którycbby żądający mogli otrzymywać, za mierną 
opłatą, potrzebne gatunki; powierzając to wszystko dozoro­
wi dobrego i doświadczonego ogrodnika, s czasem można 
będzie przyłączyć praktyczną szkołę ogrodniczą, do której 
obywatele, również za pomierną opL tę, mogliby przysy­
łać  chłopców na naukę.

Towarzystwo to zjednoczone jest z Moskiewskiem to­
warzystwem gospodarstwa wiejskiego i stanowi jeden z 
jego oddziałów.

-  Do Petersburga p r z y b y l i :  5  b. m., z Moskwy, 
dymiss. Rzeczywisty Radca Stanu Slepanow; z Grodna, 
oby w. tamecznego powiatu Borkowski; —  Ig o , z Rewia, 
Kontr-admirał Łazarew  2 . W y j e c h a l i :  6 go, do Jain- 
buiga, Jenerał-poruczmk Jesakow; —  7 ^ 0 , do Torżka, 
dymiss. Jen.-major Kwasznin-Samarin.

W ilno  2 0  Lutego.

Mianowany Prezesem Akademii Medycznej Wileńskiej 
P. Rzeczywisty Radca Stanu Buczkowski, przy objęciu te­
go urzędu zagaił posiedzenie m ową łacińską, której prze­
kład, umieszczony w Kuryerze Litewskim, to powlaizamy.*

Uczeni Mężowie! Podobało się N aj m i ł o ś c i  w s z e m  u 
CESARZOWI JEGOMOŚCI zaszczycić mię godnością prze­
wodniczenia w  gronie Mężów, którzy głęboką nauką’ i 
moralnemi przymioty, nie tylko własne okrasili imię,  lecz 
których pracom la Akademia chwałę a Państwo Rossyj- 
skie znamienitych winne lekarzy. Nie tajno mi, uczeni 
m ężowie, że bez waszego wsparcia, bez ochoczego współ­
działania, a nadewszystko bez tak pożądanej jedności, nie­
podobna mi będzie osiągnąć wysokiego celu przeznacze­
nia mojego. Co do mnie, ujrzycie m ię zawsze w  goto­
wości ku poświęceniu korzyści własnej dla dobra pospo­
litego i szczęścia Akademii naszej.»

"Wy, dlugoletniem doświadczeniem i upłynionych cza­
sów niedolą wyćwiczeni, naoczni a nieskażeni świadkowie 
klęsk, które ten kraj utrapiły, zarówno znać i czuć mo­
żecie, jak wielkiej jest wagi wychowanie młodzieży i jak 
opłakane skutki wiedzie za sobą zaciekłe umysłów niedoj­
rzałych obłąkanie. W szyscy przytem świadomi jesteśmy, 
co za obyczajo, iż tak rzekę, czasów teraźniejszych; jakie 
jest położenie rzeczy! Tuszę więc po W as, uczeni mę­
żowie, dobro publiczne miłujący i na chwałę tej Akade­
mii pomni, ze nie tylko zdrowej nauki chciwe umysły 
młodzieży napawać będziecie, lecz że wszelkiemi sposo­
by, radą i namową, zechcecie w nich wlewać zamiłowa­
nie uczciwości i dobrych obyczajów. Wprzód, nim przy­
stąpię z rozkazu JW . Ministra do objęcia w swą wiedzę 
tej Akademii, proszę o rychle udzielenie z lego Dostoj­
nego Giona niektórych wiadomości jakie służyć mają za 
osnowę doniesienia JW . Ministrowi.*
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jabatwśćt ztujramcznc/
Londyn 7 M arca. Ostatnie posiedzenia parlamentu nie 

przedstawują żadnego szczególnego interesu. W izbie niż­
szej 3 b. rn. sekretarz stanu wydziału wojny złożył wy­
rachowania budżetu swojego ministerstwa na rok 1834. 
Na wojsko lądowe, prócz znajdującego się w Indy ach, żą­
dał 3 ,0 5 6 ,8 7 3  f. st.; na główny sztab, szpitale i załogi 
p ęciu portów, Londyńskiego zamku i W indsor 1 2 2 ,14o 
}'. ster., którą jednak summę, za naleganiem P. Hurne, 
pozwolił zmniejszyć do 1 2 1 ,848  f. ster.; nakoniec na 
płacę urzędników rozmaitych wydziałów wojskowego za­
rządu, summę 9 0 ,3 1 3  f. ster. Wszystkie te żądania, z 
m ałemi odmianami, zostały przyjęte.

—  P. Robert Gordon, członek parlamentu s Cricklade, 
mianowany został sekretarzem bióra kontroli Indyj W schod­
nich, na miejsce P. Macaulay, i udał się już do Ports­
mouth, skąd odpłynie na miejsce swojego przeznaczenia.

—  Kapitan Ross prosił P. Fergusson o przedstawienie 
parlamentowi prośby o wynagrodzenie za koszta ostatniej 
jego podróży. Ministrowie zapowiedzieli iż przeciwić się 
temu nie będą i całą rzecz rozwadze izby zostawią.

—  Ostatnie wiadomości z Kantonu dochodzą 15 Paź­
dziernika. Wychodzić tam ma gazeta w języku Chińskim, 
mająca na celu oznajamianie krajowców z naukami, sztu­
kami i zasadami cywilizacyi europejskiej w ogólności.

—  27 Lutego pułkownik Macerone czynił tu doświad­
czenia z wozem parowym swojego wynalaskn, którym 
umie kierować s taką doskonałością iż przebiega naj­
ludniejsze ulice Londynu, środ tysięcy pojazdów, bez naj­
mniejszego niebespieczeństwa. Przejazd jego przez Oxford 
Street, uznany został za najświetniejszy tryum f mechaniki. 
Przebiegł jedną milę angielską w trzech minutach, i z 
jednakową szybkością jedzie po równej drodze jak i pod 
górę. Pułkownik Macerone otrzymał już na swój wynala­
zek przywilej od rządu Belgijskiego, i sporządza kilka 
wozów dla użytku tego kraju.

—  Dzienniki tutejsze, z listów prywatnych z Lizbony 
dochodzących 24  z. m., dają nam teraz szczegóły bitwy 
z d. 18 t. m ., wcale od dawniej otrzymanych różne. 
Chociaż według ogłoszonego przez kronikę Konstytucyjną 
raportu jenerała Saldanha migueliści zostali w niej odpar­
ci, okazuje się wszakże iż Saldanha sam się o mil dzie­
sięć cofnął i że, przeciwnie, don Miguel, którego siły 
przez połączenie się wojsk nadprowadzonych mu z Alen- 
tejo i s pod Oporto, znacznie zostały wzmocnione, z 
Sanlarem w pole wystąpił. Nieporozumienia jenerała 
Saldanha z ministrem wojny dotąd nie mogą się 
załatwić, i pierwszy z nich nieustannie grozi usunieniem 
się ze służby, na przypadek jeśli się ku jego korzyści 
nie skończą. Skarb don Pedra zdaje się w stanie opłaka­
nym. Sam x:’ę Braganza złożony jest chorobą, w skutek 
czego ani lord Russel pożegnalnego posłuchania nie otrzy­
m ał, ani lord Howard de W alden dotąd swoich listów 
wierzytehiych złożyć m u nie mógł. Xżę Terceiry dotąd 
bawi w Lizbonie, zaś jenerał Stubbs w Cartaxo.

—  Od 18 Lutego w położeniu obu wojsk nieprzyjaciel­
skich nie zaszło żądnej zmiany.— W edług gazety Courrier 
odkryć się miał w Lizbonie wielki spisek, którego celem 
było wzniecenie w dniu 2 2  Lutego rokoszu na rzecz don 
Miguela.

Paryż 7 Marca. Izba parów przyjęła 5 b. m. "więk­
szością 73 głosów przeciw 3 6  prawo o organizacji m u­
nicypalnej miasta Paryża.

—  W  izbie deputowanych 5 b. m. P . Salverte prosił 
i otrzymał pozwolenie żądania od ministerstwa obiaśnień 
względem obecnej jego polityki.

W  skutek tego, nazajutrz, 6go, zażądał od minister­
stwa objaśnień względem naruszenia prawa nietykalności 
wielu osób podczas ostatnich rozruchów stolicy, tudzież 
względem gwałtów które przypisują agentom policyi, o 
których wybadanie P. Salverte najmocniej uprasza. Po 
długich atoli i nader żwawych rosprawach, P. Salverte 
wniosek swój cofnął, na zapewnienie ministra sprawiedli­
wości, iż śledzenia sądowe już się w tym przedmiocie 
rospoczęły.

-— Emigrant polski hrabia Sołtyk uwięziony tu wczo- 
ra został, we własnem mieszkaniu, i w ciągu 2 4  godzin 
opuścić ma Francyą.

Dzienniki tutejsze, równie jak i pograniczne, nie za­
wierają żadnych interesujących wiadomości z Hiszpanii. 
W idać tylko iż powstańcy nie zaprzestają najeżdżać po- 
brzeży Bidassoa.

—  Monitor ogłasza dwa postanowienia Królewskie z d. 
1 i 2  Marca, tyczące się nowych wyborów gwardyi, na­
rodowej.

Pierwsze zaleca rospoczęcie wyborów gwardyi narodo­
wej na następujące trójłecie, w Paryżu i jego zależnoś­
ciach, od d. 2 0  Marca, w departamentach zaś od d. 1 
Maja b. r.

Drugie zaś oznajmuje, iż w  m iarę postępu nowych 
wyborów, zapełnione też będą przez nowe mianowania 
wszystkie stopnie wojskowe i urzędy, których zamieszcze­
nie władzy Królewskiej i administracyjnej jest zostawio­
nemu.

—  Taż gazeta ogłasza, w urzędowym swoim oddziale, 
prawo o wydaniu summ potrzebnych na tymczasowe 
pomnożenie liczby żandarmów i nadaniu władzy urzęd­
ników policyi sądowej kwatermistrzom i brygadyerom 
korpusu żandarmów, w departamentach zachodnich.

Piszą s 1 ulonu z d. 27  Lutego: «Rząd francuski, 
otrzymawszy ostrzeżenie iż pewny okręt austryacki, od­
płynąwszy z jednego Dalmackiego portu do Francyi, za­
brał s sobą kilku polaków,— obawiając się ażeby ich nie 
wysadzono na ląd na którymkolwiek brzegu 5go wojsko­
wego okręgu, nadesłał wszystkim władzom nadmorskim 
roskazy nie wpuszczania do żadnego portu okrętu Con­
stant., na którym się emigranci rzeczeni znajdują.

Ostatniemi dniami nadzwyczajna liczba słuchaczy 
zbiegała się w College de France na lekcye literatury 
P. Ampere, syna. Na jednej z ostatnich, uczony ten pro­
fessor, skreśliwszy obraz stanu poezji francuskiej w wie­
kach średnich, zakończył wyliczeniem imion znakomitszych 
spółczesnjch pisarzy, którzy natchnienia swoje ze źródła 
tego czerpali. W  chwili gdy s kolei mówić m iał o P. 
de Chateaubriand, słuchacze odgadli chęć jego. Kilku 
młodych ludzi poznało nawet iż sławny ten pisarz znaj­
dował się w ich gronie: odkrycie ich rozniosło się 
wnet po sali, i odgłos najżywszych oklasków przerwał 
wykład professora. Przy wyjściu, przeszło 6 0 0  m łodych 
ludzi, z głow ą pomimo słoty i deszczu odkrytą, ruszyło 
w ślady za przedmiotem swych uwielbień, i “byliby bez- 
wątpienia odprowadzili P. Chateaubriand aż do jego 
mieszkania, jeśliby ten ostatni, dla uniknienia ich hołdów,



> lś  [ąą£1 T Y G O D N I K  P E T E R S B U R S K I .

nie vvsiadt na placu S. M ichała do fiakra. T am  dały  się 
jeszc/e po raz ostatni słyszeć radosne ich wiwaty i, śród 
głośnych okrzyków, powoź ruszył wreszcie z miejsca, po­
m im o usiłow ania kilku m łodych ludzi którzy chcieli wy- 
prządz konie.

S m yrna  1 Lutego. Interesa M ehemeta-Ali coraz się 
w ik ła ją , zarówno w Egypcie jak i w innych zwierzchnoś­
ci jego poddanych krajach. Chcąc wszędzie przem ocą 
uciążliwy swój administracyjny system at pomiędzy świe­
żo  zdobytemi w  Svryi ludam i zaprow adzić, odstręczy łod  
siebie Wszystkie um ysły do tego stopnia, iż im ię jego 
W pOwszechnem zostaje dziś obrzydzeniu. O drażające lor- 
m y zarządu Ibrahim a paszy, jego nienasycona chciwość, 
gwałtowne środki używ ane w celu otrzym ywania pienię­
dzy, nadeWszystko zaś częste zaciągi wojskowe, uczyniły 
adm inistracyą jego dla wszystkich nieznośną, i co chwila 
spodziewać się m ożna jakiego groźnego powstania. Wszyst­
kie listy pryw atne, otrzym ywane tu  s Syryi, zgodnie z 
opowiadaniem podróżnych, świadczą o opłakanym  stanie 
mieszkańców tego kraju i powszechnej ich nienawiści ku 
despotyzmowi Ibrahim a paszy i wyuzdanej niekarności je­
go żołnierstwa. Powszechne nienkontenlowanie wygórowa­
ło  już do tego stopnia, iż pom im o w rodzoną tych ludów 
spokojność, przyszło z wojskiem egyptskie'm do kdku- 
krw aw ych utarczek, a najmniejsza iskierka m oże zagrzać 
cały kraj do powstania.

Jednym  z najlepszych dowodów powszechnego ku P a­
szy zniechęcenia jest Ostatnie powstanie na wyspie Kan- 
dvi, którego głównym powodem były nadużycia w zbie­
ran iu  podatków. Pow'stanie to stłum ione zostało straceniem 
około 6 0  wieśniaków, których całą w iną było zgrom a­
dzenie się bez broni w liczbie 1 0 ,0 0 0 , w  celu przeło­
żenia ażeby ich nie ogołacano ze wszystkiego i przypom nie­
nia M ehemetowi Ali uroczystych jego obietnic, czynionych 
przy objęciu rządów tego kraju.

Powstanie w Hedżah, pom im o wszelkich ogłoszeń, do­
tąd nie jest stlumione'm, gdy znany Turczi-B ilm ez, które­
go M onitor Egyptcki pokilkakroć ju ż  rozbijał, znajduje 
się teraz w  Moka i ciągle siły swe pomnaża.

S pierwszego rzutu oka okazuje się zate'm iż trzy jed­
nocześnie kraje m ocną pałają chęcią wybicia się s pod 
okrutnej władzy M ehemeta Ali; i, godna uw agi, iż też 
same w łaśnie kraje, uwiódłszy się dawniej odgłosem  po ­
chw ał Wice-K.rólai jakie'mi go hojnie obdarzali pochlebcy, 
sam e wszelkiemi środki starały się o przejście pod jego 
zwierzchność, czego s tęm  większą ża łu ją dziś goryczą.

S ian  Egyptskiego skarbu jest najopłakańszym . Mehemet 
Ali przypomniawszy iż w kilku okolicznościach ofiarowa­
no m u zasiłki dobrowolnie, wyobrazi! sobie iż dość jest 
samej jego woli dla Otrzymania wszystkiego. Niedawno oś­
wiadczył się Wreszcie s chęcią w ysłuchania czynionych m u 
propozycyj pożyczek: lecz okrutnie został zawiedzionym. 
Przedewszystkicm  bowiem  żądano zabeśpieczen prze­
chodzących jego m ożność. —  Mówią dziś o negocya- 
cyach wszczętych w celu uznania s\na jego, Ibrahim a 
paszę za następcę egyptskiego tronu, w zamian czego 
ofiaruje się z chęcią rozbrojenia flotly i zawieszenia za­
ciągów W ielkiej atoli podlega wątpliwości czyli się P or­
ta ku lvm jego żądaniom  przychyli.

W IA D O M O ŚC I ROZMAITE.

—-  Journal d'Odessa zaw iera następujące wdadomości 
o rządzie Państw a Otlomańskiego: «W szystko co w tym  
przedm iocie \v europejskich statystycznych i jeograficznych 
dziełach znajdujem y, tem  się ogranicza, iż główny zarząd 
Tureckiego Państw a zostaje w ręku  W ielkiego Mufttego, 
W ielkiego W ezyra i Dyw anu czyli Rady Państw a, skła­
dającej się z najwyższych w kraju urzędników: lecz bard/o 
m ało znajdujemy szczegółów o urządzeniu tej rady i obo- 
wiąskach składających ją  członków. D la tego, sądzim y, 
iż wyszczególnienie w ielkich dygnitarzy Otlomańskiego 
Państw a nie będzie obojętnem . Urzędy ich i piastujące 
je  dzisiaj osoby są następujące: 1) Szeih-el-lslani czyli
W ielki M ufty , głow a duchow ieństw a i prawoznawców: 
Mekki Sadeh Mustafa Assim Effendi. 2) Sadre A  sam, 
czyli W ielki W ezyr, g łow a całego zarządu cywilnego i 
wojskowego: Chauszi-M ehmed Em in R ehuff Pasza, o) 
C z ł o n k o w i e  D y w a n u  d o  r z e c z y  t y c z ą c y c h  s i ę  
p r a w a  i s p r a w i e d l i w o ś c i :  a) Kadi Asker  czyli Naj­
wyższy Sędzia Anatolii: M elek-Pasza-Zadeg K adri Bey; i 
bl Kadi A sker  czyli Najwyjszy sędzia Rum elii: A rab-Sa- 
deh Abdullah Effendi. Kadi Askerowie ci obierają się przez 
ulem ów , na rok jeden. 4 ) M i n i s t r o w i e  p i e r w s z e j  
k l a s s y  i urzędnicy znani pod nazwiskiem Ridżah: a) Do- 
wódzca wszystkich wojsk linijowych i minister wojny: Se- 
raskier Cbosrew M ehmed-Pasza. b) Naczelnik czyli Mu­
szy r  G w ard ii: A chm el-Fewzi Pasza (który był w łaśnie 
posłem  w Peterburgu). c) K apudan Pasza czyli W ielki 
A dm irał: T ahir Pasza, d) Naczelnik czyli Muszyr artylle- 
ryi: Halil-Rifat Pasza, e) Forik czvli dowodzca dywizyjny, 
dowodzący gw ardyą podczas nieobecności Muszyra: Ach- 
m et Feti Pasza, fj Kijaba Bej, czyli m inister spraw  wew­
nętrznych: M ahamet-Sadih-Perteff-Effendi. g) Reiss Effen­
di czyli minister spraw  zagranicznych: Chadżi-Akif-Elfen- 
di. h) Czausz-Baszi czyli wykonawca wyroków Dywanu: 
Nedszib-Effendi, którego m ożna uw ażać za pomocnika 
m inistra spraw iedliw ości, gdy w łaściw ie m inistrem  spra­
wiedliwości jest W . W ezyr, i) Hekim-Baszi, czvli naj­
wyższy lekarz: Bedszet-Elfend i. 5) U r z ę d n i c y  d r u g i e g o  
r z ę d u :  a) Niszandi czyli Sekretarz Stanu: Cadżi-Elfendi, 
który jest prywatnym sekretarzem  Sułtana i chowa wiel­
ką pieczęć; b) D efterdar-Effendi, czyli minister skarbu: 
Ali-Bej; c) Sareb-Szaneh-Em ineh, W ielki Podskarbi do­
chodów Sułtana: Ali-Risa-Effendi; d) Belikczi-Effendi, czy­
li pomocnik Reiss-Effendego do części wykonawczej jego 
wydziału: Nuri-Eftendi; c) Amedszi-Effendi, podobnież po­
mocnik Reiss-Effendego, do wydziału dyplomacyi: Reszad- 
Bej; f) Telrofatszi-Effendi czyli W ielki Mistrz Obrzędów. 
Sadih-Bej; g) Ew kaf-N asin, głów ny Dyrektor W akuf 
czyli dóbr kościelnych: Chadszi-Sadih-EITendi; h) T łu ­
macz Porty Esrar-Effendi; i) D yrektor Mennicy: Kasas 
Aretin, Ormianin obrzędu Gregoryańskiego.

—  Marszałek Bourm ont, który, w ed ług  gazet francu­
skich i angielskich, znajdow ać się m iał raz w Anglii, 
drugi raz w Genewie, przybył 2 1  Lutego s synem  swo- 
im do Rzym u.
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